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Protest 
Protest 


Protest przeciwko nowemu 
padzia'awi Polski. 


Wczorajsze zebranie polityczne w Krakowie 
dało wyraz uroczystemu  protestowi przeciwko 
nowemu poćwiartowaniu ziemi polskiej, przeciw 
ko szafowaniu nawet ta szczupłą, poszarpana 
schedą, jaką był Polakom przyznał likwidujący 
woiny napolecńskie kongres wiedeński. 

A protest ten nie był tylko jakimś głosen gru 
py polityków, lecz szedł z ust i serc całego naro» 
du. który tego nowego rozbioru nie uzna. 

Całe powiaty, milionową ludność polską — 
rzucono na szalę, aby uzyskać wzamian na: 
dzieję na wory z ziarnem, którego nad Wisłą już 
niema, boć zostało ono wyssane. 

Szafoewano ziemią polska -— hez pytania o głos 
jej ludności tak obficie, jak gdyby zarazem choż 
dziło o to, ażeby Polaków wtłoczyć na nowe koło 
duchowej i materyalnej udręki i wytworzyć ognie 
sko konfliktu poemiędz, ludami, ongi przez carat. 
jarzmionemi. iż 

Jak ironia tedy. brzmią słowa czerninowskiej 
„Wiener Allgemeine Zeitung“. wywodzącej, iż 
przy wytykaniu granic Ukramey. stosowano wla- 
śnie uznaną przez mocarstwa centralne zasadę wol 
negc stanowienia o sobie ludów, że przytem, na: 
turalnie, musiały na plan drugi ustąpić prawa hia 
storyczne, a wysunąć się na czoło: stan fakty: 
czny, układ ctnograficzny danych ziem! 

„Wiener Allg. Zeitung“ dodaje przytem, że 
przy ostatecznem wyznaczaniu granic dla rem 
większej sprawiedliwosci będą powołani przede 
stawiciele interesowanych ludów, więc i Polaków. 

Taki nam balsam przezbucza, perfidniejszy od 
niłatewego umycia rak — dziennik wiedeński. 

Mskazywaliśmy wczoraj, jak nie na tem końs 
cza się perspektywy uk!'adów brzeskich, jak w 
niewykończonych jeszcze punktacvąch przewidy» 
wanem jest zetknięcie się granie Ukrainy z zale: 
żną od Niemiec Litwą, jak okaleczony orga» 
nizm Polski miałby być uwikłany w potężną pes 
tle. zamykającą mu wszystkie drogi. 

Ostatnicmi dniami wyłoniła się wersya tyczącze 
furteczki, swunej austrozpolskiem rozwiązaniem 
spraw polskich. 

Wobec tego, jak poprowadzono układy z U: 
yrainą, wersva ta nabiera tem wiarygodniejszych 
żarysów. 

Otóż na wypadek takiego rozwiązania Nieme 
:y miałaby zawarować sobie: zabezpieczenie stra» 
'egiczne granic (czyli aneksyę zachodniego i pół: 
jocnedó, pasa Królestwa) konwencyę militarną z 
Nile Mi. czyli uwiecznienie stanu zależności 
yOjszowej, zapoczątkowanego wobec kadrów 
volskich przez obecną Wehrmacht, 

Oddanie w zarząd niemiecki kolei, wydanie im 
sagłębia węglowego (prócz owych strategicznych 
aneksvj) nadto miałyby przypaść Niemcom i do: 


bra koronne. ` 
Skoro Polsce odjęto linię Bugu na rzecz Ukrai- 
ny — któż dziś poczyta jeno za apetyt skraj- 


nych aneksvonistów chęć zajęcia na rachunek 
samych Niemiec Warty pod Częstechowa, czy 
Narwi ku Modlinowi? 


Organ centralny polskiej partyi sacyał 
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Kraków, śr.da © lutego 1918. 


no-dem 


W tej chwili ponurej — pozostaje nam, jako 
czynnik krzepiący: wytworzenie jak największej 
sii, moralnej w .4 rm społeczeństwie, którejby 
gromy spadające na nas nie zachwiały! precz 
wyplenienie wszelkiej ugody. która w  najuje» 
mniejszych swych przejawach dochodziła do de: 
nuncyowania człowieka, największych dła Polski 


| zasług —- a przedtem do paraliżowania jego za» 
| mierzeń w kierunku budowania dla Polski siłami 


polskiemi — sił polskich, Oraz bronienia istnicz 
jących zaczątków, przed podporządkowaniem ich 
czynnikom obcym. 

Pozatem pozostaje nam wiara w to, źć sprawa 
Polska to nie jedynie sprawa wschodu i „Mitte: 
Europy”, lecz sprawa międzynarodowa, że nic 
ostatnie słowa padają w Brześciu, któremu każą 
z Litewskiego zwać się Ukraińskim, łub na jakichś 
tajemniczych zjazdach. 


Protest 
wszystkich stronnictw. 


Wczoraj o godz. © wieczór odbylo się w sal: 
Rady m. zgromadzenie wszystkich stronnictw po: 
litycznych z powodu oderwania Chelmszczyzny 
i Padlasie od Polski. 

W obradach między innymi wzięli udział: 
czionkowie izby panów: Zdzisław hr. Tarnow: 
ski, Jędrzejowicz i Michał Bobrzyński; posłowie 
do parlamentu: ckse. D.ugosz, Jahl, Tetmajer, 
Ilaller, hr. Lasocki, E. Zieleniewski, Daszyński, 
inż. Moraczewski. Klemensiewicz, Bobrowski, R. 
Srokowski. 

Następnie w skład prezydyum. honorowego Zez 
brania powołamo przez aklamacyę: Maryana Sta- 
rzewskiego (nar. dem.), Jentysa (Zjednoczenie 
narcd.), ckse. Długosza (ludowicc), dra Łazarskic: 
go (demokrata), Daszyńskiego (soc.) i Zdz. hr. 
"Tarnowskiego (kons.). 

Kierownictwo obrad objął wieepr. r. m. J. K. 
Federowicz. 

Na wniosek M. Starzewskiego w skład komisyi, 
powołanej do zredagowania protestu, któryby był 
wyrazem jednomyślnej opinii wszystkich strone 
nietw, zostali wybrani następujący delegaci pos 
szczególn. zrzesz. pol.: Społ. nar.: dr Bocheński, dr 
Weiner, dr Rożański; Polska Partya socyal. dem.: 
I. Daszyński, Moraczewski, dr Bobrowski; Lu» 
dowcy: Tetmajer, Bryl, dr Bardel; narod.-demo: 
soya: M. Starzewski, Schmidt, dr Olszewski; 
stronnictwo mieszczańskie: E. Zieleniewski, J. K. 
Federowicz, Kosobudzki; Liga Kobiet: Pawlewe 
ska, Moraczewska, Blotnicka; Liga niezaw. pòl- 
skiej: dr Kiernik, dr: Ochmański; Polsk. stronn. 
dem.: Srokowski, Bandrowski, Battaglia; konser- 
watyści: M. Bobrzyński, Zdz. hr. Tarnowski, dr 
Estreicher; Zjednocz. narod.: Godlewski, Buz 
szczyński, Jentys. 

Zgromadzenie zagaił radęa sąd. dr Olszewski, 
referat wygłosił dr Schmidt, poczem imieniem 
stronnictw przemówili pos. St. Grabowski, pos. 
Daszyński, K. Buszczyński, red. Srokowski, : os. 
"Tetmajer i pos. Haller oraz przedstawiciel mios 
dzieży. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


wszystkich stronnictw polskich. 
Koła polskiego. — Treść układu beriińskiego. 
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apetnione szlachetnym 


Rocznik XXVII 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Duna:ewsziego 5. 
ieiefon Redaxscyi Nr. 296. 
Teleion Administracyi Nr. 316. 

_ Kento czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres teiegr.: Maprzód Kraków. 


Dzia: inseratowy: 


ig: ul. Grodzka L. 13, W. p. 
ę TC? leletonu Nr, 1354, - 
za Konto czełkkowe 513. 
ratyczn 8 J Ą Ceny ogłoszeń: ¿a miejsce wier- 


Sza pettem pierwszy raz 40 h 
następny 30 h; w nadesianem I K’ 


Mowa posła Daszyńskiego, 

Zły i ponury geniusz zaborczości uiemieckiej 
święcił dnia 9 lutego jeden z największych tryum= 
fów, a Polska poniosła w tym dniu jedną z naj: 
cięższych klęsk. 

9 lutego b. r. osaczono Polskę ze wszystkich 
stron. Mapa wskazuje :traszliwą drogę zaborców. 
Idzie tu o bezpośredni dostęp Niemiec do mo» 
rza Czarnego. Traktat ten jest również jedną z 
największych klęsk dyplomatycznych Austryi. 
Zawarto go kosztem Polaków. Nad Królestwem 
Polskiem wisi, jak miecz, niebczpieczeństwo no» 
wych podziałów, również Galityę zechcą podzie: 
lić na dwie części. Mowca uważa tę politykę re: 
zygnacyi ze strony Austryi za złowróżbną dla jeł 
przyszłości. Dzięki tak wykrojonym granicom, 
Polska straciła także na wartości ekonomicznej, 
przestala być pomostem między wschodem a za: 
chodem. Olbrzymie cmporyum handlowe, War» 
szawa, traci znaczenie, bo towar światowy przez 
Bałtyk i drogi wodne wprost pójdzie na Ruś aż 
do wybrzeży morza Czarnego. Jest to pętlica, za» 
rzucona na nasz organizm państwowy. Tę pętlice 
musimy z siebie zerwać. (Oklaski). 

Obecnie dla Polaków otwiera się okres nowych 
walk, nowych zmagań. Nikt nie jest w stanie 
przewidzieć poszczegómych okresów tych walk. 
Czyż nasi robotnicy i chłopi po to krew przele» 
wali na wszystkich frontach, aby w Polsce nisz» 
czono egzystencyę naszego narodu? Igrać z krwią 
nie można, tak samo nie wolno krajać żywego 
narodu, jak mięso! (Oklaski). 

Nie wiemy, co Królestwo Polskie na ten za- 
mach powie. Co do nas, tą wiemy, że czeka nas 
walka, której wzór mamy u Czechów. Musimy 
znaleść drogi, aby siły swoje zjednoczyć i oprzeć 
się aneksyonizmowi, podnieść świadomość naro» 
dowa szerokich mas i oznajmić światu, że cała 
Polska gotowa praw swoich bronić. W końcu 
mowca oświadczył się za porozumieniem się re» 
prezentacyi polskich wszystkich trzech zaborów. 
oraz za zwołaniem Koła sejmowego do Krakowa. 
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Uchwałone tezolucye brzmia: 
Rezolucye. 
I. 


1. Zawarty bez nas, a naszym kosztem, urąga: 
jacy zasadom samookreślenia się narodów układ 
brzeski nie jest dla nas ani miarodajnym, ani obo: 
wiązującym. 

2, Rządy austr. i niem. odrywając kiikadziesiąt 
tys. kil. ziemi polskiej i miliony ludności polskiej 
od Polski i Litwy, zapowiadając okrążenie Polski 
przez wrogie mocarstwa i osiabiając ogólne sta: 
nowisko Połaków opierają się na nagim gwałcie. 

3. Niema Folaka, któryby z faktem takiego 
gwałłu się pogodził. 

4, Oświadczamy, że nie dopuścimy do oddania 
ziem polskich obcemu państwu. 

y. kotępiając przed całym światem obłudną po= 
litykę dyplomacyi państw centr., ślubujemy wy= 
trwanie w obronie całości naszej ojczyzny. 

6. Zbrodnia tajnej dyplomacyi popełniona na 
żywym organizmie Polski nie osiągnie zamierzo: 
nych przez nią celów. 
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Zoroimadzenie wszystkich stronnictw polity- 

uwvchb, reprezentujące ogół ludności król. stoł. 
miasta hr kowa, wzywa Koło Polskie do wnie- 
sienia uraczysiego i jak najenergiczniejszego 
protęstn w uustryackiej Izbie postów przeciw 
berprzykiadnemu gwałtowi nowego  podziatu 
Polski, popemionenni przez bezprawne ode:Wa- 
nie ziem polskich i wbrew uznanej przez świat 
caly i tak uroczyście przez ministra spraw za- 
sranicznych hr. Czernina głoszonej zasadzie za 
wieranła pokoju bez aveksyi i odszkodowań, a 
ha podstawie prawa samostanowienia o sobie 
narodów — ` 

Bównocześnie wzywa się prezydyum Koła 
polskiego du natychmiastowego wołania Koła 
sejmowego do Krakowa celem. zjednoczenia 
wszystkich sił polskich i ustalenia środków o- 
Drony. 


ed 
Z głosów prasy. 
Głos „Czasu“, 

Organ konserwatystów, jak wszystkie pisma 
krakowskie, piętnuje fakt nowego rozbioru Pole 
ski. Pisze: 

„W ocenie tego faktu nikńą wszelkie różfice 
stronnictw, dzielących naród polski. A 

Nikna one również wobec złowrogiej obawy, 

nasuwającej sie obecnie, aby dokonane w ten 
sposób naruszenie integralności Królestwa nie oo 
kazało się początkiem dalszych jego podziałów. 
Niepodobna w tej chwili zdać sobie ani w przy» 
lliżeniu sprawy z konsekwencyi, jąkięby musia» 
io wywołać popchnięcie narodu polskiego na dro» 
tę polityki rozpaczy. , 
Utrata, Chelmszczyzny i części Podlasia jest 
przedewszystkiem naruszeniem naszych praw his 
storycznych. Ziemia chełmska należała do Pol- 
ski od XIV-wieku, Podlasie, zostało. przyłączone 
əd czasu unii lubelskiej. z r. 1599.. Odtąd twarzy» 
w zawsze całość z Koroną. 

Pod względem strategicznym oznacza to po» 
święcenie linii Bugu. Królestwo. Polskie nie ma 
mieć zadnej linii obtonnej od strony - państwa 
ikraińskiege. } M 

Pod względem narodowym utrata Chelmsaczy: 
shy oznacza utratę ziemi o niezaptzeczonej prze» 
wadze ludności polskiej. Dość powiedzieć, że 
wśród powiatów przyznanych Ukrainie znajdu» 
ją się takie, jak ktrasnystawski, mający według 
rosyjskiej statystyki blizko 82 proc. ludności pol- 
skiej, zamoyski s 77 proc. konstantynowski z 73 
proc. i radzyński z 79 proc. 

Na całym obszarze ziem, odstąpionych Ukraie 
nie, ludność nie polska, a raczej prawosławna nie 
przewyższa 30 prow, ali wśród prawosławnych 
jest bardżo wielu, których językiem ojczystym 
jest polski I których żadną tniara Mie można za: 
liczyć do ruskiej natodawości”. 
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Głos „WVorwaettsu'. Polska ma należeć do Hice 
mieckiego związku cłowego. 

Poniedziałkowy „Wotwaerts” omawia obszere 
nie pokój, zawarty z Ukrainą. Zajmuje go zwła:» 
szcza strona gospodarcza układu. Podkreśla, że 
wymiana produktów gospodarczych ma odbywać 
się przez centralę państwowe — z obu stron. Pos 
zatem stary handlowy traktat rosyjskosuiemiecki 
został tymczasowo nanowo przywrócony. 

Dalej powiada dziennik soeyalistyczny, że we» 
dług układu pokojoweko zarysowują się kształty 
dwu wielkich gospodarczych imperyów przyszio: 
scj — rosyjskiego i nicmieckiego, przyczem na 
jednej stronie widzimy tworzący sie  xobyjsłu 
związek cłowy (z Ukraina), na drugiej — zwią 
zek niemiecki. „Nic nie wiadomo; powiada „Vor: 
waerts“, u handlowożpolitycznej przynależtiości 
Polaków i krajów nadbałtyckich, jednak nie mos 
że chyba być wątpliwości co do tego, że wedlug 
planów berlińskiego 1 wiedeńskiego tządów te 
kraje sa wliczane do  Środkowozcelropejskiego 
związku celowego. Stąd wynika dla tych krajów 
gospodarcze oddzielenie się od wschodu, które 
zwłaszcza boleśnie odczuje przemysł polski”. 

Dalej o Polsce „Vorwaerts” powiada, że Polska 
dotychczas nie miała granic; teraz je ma — tyl- 
ko na północnym wschodzie pozostaje terytoa 
ryum sporne i galicyjska kwestya oczekuje roz: 
wiązania. j 

Tyle „Vorvwaertsó, Nie zdjikuje żadnego stńnos 
wiska wobec tych inłormacyj. 

«Vorwaerts“ nie rozumie zupełnie znaczenia 
danych warunków pokoji. jak zresztą wogóle jest 
obcy ztozumieniu kwestvi narodowościowej. 
Charakterystyczne są jego wywody dla poznania 
ducha soc. demokracyi niemieckiej. 


— 
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a „NAPRZÓD 


a kJ F] 
W godzinie próby. 
Żastygło na jedno. krótkie mgnienie serce Kras 
kowa, jakby grom, który pad! w blękitny poranek 
przedwiośnia, byi głoscra wyroky. Przewiała lo» 
dowatym tchem groza złowtogiej chwili ı cienierm 


| bezmocnej rozpaczy powlokła twarze ludzkie. — 
Pezciamala się i pekla wszelka ufność, urągaio 


| oczom zamylonym niepokalane jaśnienie rozcią> 


śniętego nad miastem lazuru... 

Ale ten crar pierwszego bolu rozwiał się, jak 
rozwiewa sie wszelka moc, co niesie Z210, a two» 
rzyć musi wbrew wiasnej woli swej dobro. — 


W zamęt codziennych niechęci, sporów, w mrok | 


zamierzeń wdarł się prąd gorejący jak cudowna 
łuska i ożyły nagle pyłem zwykłego dnia omro» 
czone serca i uczuły wszystkie razem, że tryska 
gdzieś krew ich żywa, że ciepłą strugą spływa ra» 
na ogromna, czerwona, Świeża... W  krystali: 
stycznym tchnienłu boleści skrzepła na dyament 
moc nieustępliwa, wiara jedyna, milość najświęt= 
szu. Duch zstapił i położył ręce swoje na posępne 
głowy i rozszerzyły się piersi wszystkie jednym, 
zgodnym krzykiem protestu i wytrwania... 

Miasto z narodem całym przeżywa ciężką go» 
dzinę próby... Nie łopocą złowróżbnie czarne cho» 
rągwie, nie biją dzwony żałoby. W głąb zeszla 
niezłomna, na nową walką zbrojąca się dusza... 
I trwa... 

Ziarna ktzywdy strasznym wschodzą posie» 
wem. Cisza nie jest stanem martwoty.. w tej cie 
szy ziemi dojrzewa mocne życie. 


a 
Sprawa pokoju. 

Po zakończeniu stanu wojenhtego z Rogyą. 

O «bsyjsklem oświadczeniu dyplomatvcżnem 
pisze „Frankf. Ztg,”: 

„Obecnie chodzi o jednostronte oświadczenia 
p. Trockiego w imieniu rosyjskiego rządu. Žad- 
nem słowem nie było wspomniane. jak przedsta: 
wicicle państw centralnych przyjęli to oświadz 
czenie. Prawdopodobnie zastrzegli oni sobie zaję: 
cie stanowiska, Ogólny obraz sytuacyi przedsta» 
wia się tak, że Trocki, który wyczerpał wszystkie 
środki swojej taktyki przedłużania obrad, musiał 
się zdecydówać badź do zawarcia pokoju, bądź 
do prowadzenia wojny. Dlatego stara się on w 
treściwem swojem oświadczeniu uniknać tej de» 
cyzyi, mniemając, że w ten sposób usunie kwe» 
styę międzynarodowego uznania Ukrainy, Tin: 
landyi i zachodnich państw granicznych, a przy» 
hajmniej zdoła przenieść ją ha wielką konferen» 
cyc, na której będzie żawarty pokój ogólny. Na» 
leży zapytać, czy mu-się to uda“. 

Będziemy musieli starać się'o to, ażeby spowo» 
dować p. Trockiego do wiążących układów. 

Nie ufaja Trocklertu. 

Visma berlińskie zapatrują się sceptycznie 
na sytuacyę, wywolaną dotychczasow ymi rozal- 
tatami rokowań z Rosyą w Brzościu. 

Panuje nieufność względen: Trocklego, które- 
go opinia niemiecka podejrzywa o bieszczerość 
io chęć pirzewlekania sprawy dla wykorzysta- 
nia czasu w interesie bolszewickieh haseł. Prasa 
opowiada, 2e jeśli ta niejasność sytunacyi będzie 
„dalej trwała, mocarstwa centralne przestaną li- 
czyć sią z rozejjnem broni. 


Sytuacya w barlamencie. 
Wiedeń, 12 lutego. 
Uchwala prezydyuim Kola pelskiego spowode: 
wała nową sytuacyę. Dr Seidler podjal już no: 
we kroki celem zapewnienia sobie większości. 
Stara się on pozyskać dla budżetu oprócz Ukra: 
ińców kilka drobniejszych partyj, jak Unia la: 
cińska, tudzież niemieckich socyalistów. Prowa» 
dzi też tzekomo: rokowania ze Słoweńcemi, aby 
nakłonić ich do cwentualnego uchylenia się od 
głosowania, Ukraińcy pono oświadczyli gotowość 
głosowania za prowizoryum ó6miesięcznem lub 
budżetem. normalnym. Niemicekozuktaińskosru: 
ska większość wynosiłaby 200 głosów przeeiw 180. 
Wczoraj pojawił się w parlamencie projekt 
zwołania nadzwyczajnego posiedzenia Izby ce- 
lem enuncvacyi w sprawie zawarcia pokoju. Wos 
bec kompliKAcyi, jaka powstała wskutek posta: 
wy Koła, tayśl tę porzucono, 
A waż 


Komunikat austryacki. | 


Wiedeń, 12 lutego. 

Urzędowo donoszą 12 lutttio: 

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin i w obszarze 
Monte Asolone żywa czynność dttyleryjską, Na 
północ bd Valstagna wyrzuciły ńasze wojska nie. 
przyjacitła z jego stanowisk. Prźytem Wzięto do 
niewcii 6 ofięerów i 170 żołnierzy. 

zef sztabu geheraineso. 
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a m apa 
Z ostatniej chwili. 
Ustąpienie Rady regencyjnej? 

W Warszawie wiadomość o odstzpieniu Chełm 
szczyzmy Ukrainie wywarła ogromne wrażenie. 
„Morg. Sig." przynosi ńepeszę, że Mczą się tam 
z ustąniciajem Rady regencyjnej. 

Hr, Czernin będzie mówił... 

Hr. Czernin ma zamiar przed koemisyaą dla 
sjraw zagranicznych w delegacysch, które mają 
być zwołane, wygłosić mowę o położoniu. 


Bliski pokój z Komunia? 

W dypłomatycznych kołach wiedeńskich — 
jas podaje Morg. Zig.“ -- krążą wieści, że ro- 
kowania pokojowe z Rumuslą są już w toku. Nó- 
wnież w Berlinie spodziewają się w najbliższym 
czasie porczumienia z Rumunią. Wediug zapa- 
trywań polityków jest prawdopodobne, że hnmu- 
mia nie otrzyma Bosarabhii. l 


" KRONIKA. 


Kraków, wtorek 12 lutego. 
Nastrój w Krakowis od dnia wczorajszego cięż 
ki i przygnębiony. Jednocześnie jednak wszędzie 
podnoszą się głosy protestu i oburzenia, wywoła- 
nego układem.z Ukrainą. 
Olbrzymi pochód, w którym brały udział ty- 
siące mieszkańców Krakowa, przeciągał wczo- 
raj ulicami Krakowa od godz. 6 wiecz. do 11 w 
nocy. Tłumy gromadziły się w Rynku, koło po« 
mnika Grunwaldzkiego, w ulicy Asnyka... i 
wszędzie dawały wyraz swym uczuciom w okrzy 
kach, śpiewach i przemówieniach, Dziesiątki ra- 
zy śpiewano „Rotę* Konopnickiej. r 
Zwołna rozchodziły się tłumy o godz. 10—-11, 
Liczne grupy jeszcze przez czas dłuższy stały u 
wylotu Asnyka, Długiej, placu Matejki. 


Przez cało po południe dzisicjsze trwały po“ 
chody i zgromadzenia w mieście. knoncentru- 
jące się przeważnie w Rynku. 

Posiedzenie Komitetu miejscowego P.'P. 9. D. 
w Podgórzu odbędzie się we środę, dnia 13 bm,,. 
o godz. 7 wiecrór. Sprawa konsum na porządku 
dziennym, ” 

Posiedzenie komitetu otgańnizacyj kobiet PPSD. 
wtagz wszystkiemi sekcyami odbedzie się we 
środę o godz. 6 wieczór. 

Zebranie mężów zautania w Krakowie odłie> 
dzie sic weczwarteko 6 wieczorem w sali dee 
żurnych HI p. Obecność wszystkich towarzyszów 
i towarzyszek mężów zaufania hardzo potrzebna. 
Sprawa bardzo ważna! Wstęp tylko za legitvma: 
cyami, K 

Ulica 5:go listopada — ulicą Chełmska. Jak sie 
dowiadują dzienniki — na najbliższem posiedze» 
niu wystąpi Rada m. Krakowa z inicyatvwą zmia: 
ny dotychczasowej nazwy ul. 5 listopada na uli: 
ce Chełmska. 

Oficerowie armii gen. Muśnickiego w Krakowie, 
W duin wezorajszym przejechali prżez Kraków 
znajdujący się w dródze do obóżn jeńców wolen- 
nych do Niemiec, trzej oficerowie armii generais 
Muśnickiego, którzy, ufając zestrzeżonej przez za- 
warty pomiędzy Niemcami a Rosyą traktat ro- 
zejmowy móżności przekroczenia granicy, zaopa- 
tczyji sig w odgowlednib ptzeptibtki i udnli się 
do Któlóstwa w celu odwiedzenia swych krewuych, 
nie przewidując oczywiście aresztowania ich i ode. 
staiid do obozu jeńuów. 

P. Pawica, stacybiiistiz, ua fuhdusz prasowy 
„Naprzoduł złożył 20 kor. 50 hal. 

Zupełnie wysptzełane są Kalendarze note- 
sowe i już ani jednego egzómpłarza nie mamy. 
Jeżeli który z Szan. Abonentów przeSyłą jesz- 
cze pieniądze ną kaletltłacze, zapistlemy je na 
dalszą prenumeratę, o czem tą Goga zawia- 
damiamy, nie mając lImożtiości każdego pise- 
mile zi wiedańiac. adm. „NWagrzodu”. 

Stdh Wojeńny w całej Rosy, 

Kopeniaga. (BK). Wediug sztokholmskega te 
icbraniu. „Aftonbladet“ donosi z Petersburga: 
W eałej Rosy? Ggłosfśońó Ikosirzony stan wb- 
jenhky. Dżłutna i Ehałera sterzą się, Śmiśrtelność 
jest zastraszająca. W Petersburgu umiera dzien- 
nie 600 osób. Zaszły świeże niepokoje. Czerwora 
gwardya strzelała do demonstrantów. 
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Protest Ksła polskiego. 


(Kamunikal sekretaryatu), 
Wiedeń, 12 lutego. 
Na wiadomość o warunkach pokoju zawarte- 
go z Ukrainą prezes br. Goetz porozumiał się 
natychmiasi z obecnymi w Wiedniu członkami 
prezydyum ce do stanowiska, jakie Koło pol- 
skie zająć powinno wobae tego zamysłu, któ- 
rego urzeczywistnienie równałoby się katastro- 
fie narodowej. Prezes wraz z drem Germanem, 
Kodziorom i Wysockim mdół się w poniedzła- 
lek rano do prezydenta ministrów i tam w o- 
bheoności ministra dla Galicyi Twardowskiego 
oświadczył, że 
prejentowane w układzie pokojowym gra- 
miec Ukrainy byiyby, wbrew zapowiedzi 
aktu z dula 5 listopada, zamachem ma naj- 
świętsze prawa narodu polskiego. 
Prczydyum zażądało od prezydenta mi- 
nistrów wyjaśnienia, zaznaczając, ża ode 
rwanie od Królestwa kongresowego obsza: 
rów zamieszkałych w przeważnej części 
przez ludność polską wyznania rzymsko- 
katolickiego, Zziiusiioby Kolo polskie de 
przejścia tak w parlamencie, jak i w dele- 
gacyach do stanowczej opozycyi. 
Prezes Goetz stwierdził w końcu z całym na» 
ciskiem, że w tej sprawie tak w spoleczeństwie 
polskiem jak w Kole niema różnicy zapatry- 
wań, Posiedzenie Koła polskiego zwołuje pre- 
zes na Sobotę, godzinę 4 po południu, z porzęd- 
kiem dziennym: 1. Sprawa pokoju z Ukrainę. 
2. Stanowisko Koła polskiego wobec rządu. 
_ Konferencya prezydyum Koła polskiego a 
prezydentem ministrów, zapowiedziana na śro- 
de, dnia 13 b. m., zosta:a przez prezesa Goetza 
ndwolaną. 


. k 
<- Pieśń dnia. 
Bezsilność skarg odrzucisz precz, 
"Na nowe gotów hoje 
Za wielką rzecz, najdroższą rzecz, 
Za wieczne prawa swoje. 


Na świeży szlak czerwonych dróg, 
INa młode two cmentarze 

Hukiem swym fal woła cię Bug: 
Czuj duch! rozstawiać straże! 


Pieni się, jęczy w strasznym śnie, 
Falami o brzeg ciska... 

Gniewem umarłych burzą się 
Prypeci rozlewiska... 


Na apel stań! Kto jeszcze żyw! 
W poleskich krzyczą błotach. 

Budzi się baśń wołyńskich niw 
O lotach ich — tęsknotach... 


Przeto, mój Ludu, wierzyć chciej — 
Chociaż wymażą z katty — 
Ślad twego ducha z ziemi tej 
Nie będzie nigdy starty! 


Jeszcze się wstrząsnąć musi świat 
Ogromnym twym protestem; 

Ten odrąbany, krwawy płat 
Zakrzyczy: żyję! jestem! 


Położysz się milionem ciał 
Jak groźny lew, co leży: 

Niech przyjdzie brać — kto będzie śmiał == 
Krwawicę twych rubieży! 


Kto będzie śmiał w płomienny żar, 
Jakim nienawiść płonie, 

Po ów złowieszczy losu dar 
Wyciągać chciwe dłonie! 


Niech dalej świat w posadach drży, 
Pękają piekieł bramy — 
Męczeńska, święto ziemio ty, 
Nie damy tię, nie damy! 
Artur Ćwikowska, 
REA WRZ ROZA, 


Mowa cesarza Wilhelma. 


„Musi być uznane zwycięstwo nietnieckiego 

oręża”, 

Hemburg vor der Hoehe. (BK) Z okazył za- 
warcia pokoju z Ukrainą ludność złożyła hołd ce- 
sarzow! Wilhelmowi. W edpowiedzi na przemó- 
wienie burmistrza powiedział cesarz Wilhelm: 

Póg masz chec mieć pokój, lecz pokój taki, 
w którym swiat ponssilby -trudy, aby czynić co 
dobre i sprawiedliwe. My mamy przynieść światu 
pokój i my to uczynimy ra każdy sposób. Wczo- 
raj powiodło się nam to po dobremu. Kto wycia- 


ga ku nam rękę, otrzyma także naszą rękę, kto 
jednakowoż nie chce mieć pokoju, tego musi 
się do tego zmusić. W tym kierunku musimy 
wszyscy działać, mężczyźni i kobiety. Z narodami 
sąsiednimi chcemy żyć w przyjaźni, przedtem 
atoli musi być uznane zwycięstwo niemieckiego 
oręża. Nasze wojska wywalezą je pod naszym 
wielkim Hindenburgiem, poczem przyjdzie pokój 
faki, jaki jest potrzebny dla silnej przyszłości 
państwa niemieckiego i który wywrze swój wpływ 
na bieg historyi światowej. 


| 

9 radnych socyalistycznych 
we Lwowie. 
| 


Do tymczasowej Rady miejskiej we Lwowie 
zamianowanej przez namiestnika, a składającej 
się ze 100 członków, weszło 9 socyalistów, a to 
82 P. PS. D.: 

1. dr Rafal Buber, prawnik, 

2. posel dr Heman Diamand, 

3. Kaczanowski Kazimierz, sekretarz 
cyi kolejarzy, 

4, Lisiewicz Jan, murarz, 

5. Obirek Jan, drukarz, Kierownik Kasy choz 
rych. 

6. Olański Stanisław, drukarz, 

1. Salamandra Dawid, urzęduik Kasy chorych, 

8. Toruń Wojciech, kolejarz, 
ponadto z ukraińskiej partyi 

9. tow. Mikołaj Hankiewicz, 

Radni z P. P. S. D. ukonstytuewali się w klub, 
wybierając do prezydyum tow, Diamanda i 
tow. Obirka, a tow. Olańskiego sekretarzem, 
ponadto polecono tow. bBuberowi informować 
stale prasę partyjną o dzialalności klubu. 


orgniza» 
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| Odzież i obuwie dla najuboższych. 

Galicyjski Krajowy Zakład odzłeży zawiadamia, 

że wedle przepisów zadaniem Zakładu jest w 

pierwszym rzędzie kontrola nad całym obrotem 

handlowym i konstmcyą odzieży, bielizny, obuwia 

i materyałów do ich sporządzania potrzebnych; dru- 

giem dopiero zadaniem Zakładu jest troska o Zao» 

patrzenie majuboższej i najbardziej potrzebujące; 
ludności w odzioż, bieliznę i obuwie. 
W ffm względzie ma on za zadanie dostarczać 

z reguly za zapłatą tylko najkonieczniejszych arty- 

kułów odzieżowych, bieliżnianych i obuwia i tyiko 

najbiedniejszym konsumentom. Nie dolyczy to za- 
| tem ani kupców ani też całej reszty potrzebujące) 
ludnośći. 

Rozdział ma przprowadzić Zakład nie wprost i 
hezpośrednio konsumentom, lecz tylko za pośredni- 
ctwem składlmie tych towarów, te zw. „szatni ludo- 
wych", Szatnie te mają wydawać 16 towary na pod- 
stawie specyalnych poświadczeń ma rzecz najbie- 
iłniejszych, które wyśtawiene będą przez biura Va- 
dania zapotrzebowania, 

Zgłoszenia o materyały odzieżowe, gotówą odzićż 
i obuwie wnoszone do Zakładu będą w swoim cza- 
sie odstępywahe najpierw biurom badania zapo- 
trzebowania do załatwienia i ewentualnego ich w 
wzęlędnienia w miarę zapasów za pośrdnietwem 
szatni ludowych. - 


Z Brzeszcz. 

Z Brzeszcz pisżą nam: 

Zebranie górników. 2 b. m. odbyło się tlumn» 
zebranie górników, na którem dawano silny wy: 
raz ciężkiemu położeniu klasy pracującej z powo» 
du przeciągania się wojny —Zebrahych uspokajał 
tow. Burek, wzywając do zaniechania mega» 
cych sprowadzić tylko nieszczęście dcmonstracy! 
i wykazując, że w uświadomieniu i przystcpowa: 
niu do organizacyi leży cała siła robotników. Że» 
brani w szeregu postulatów domagali się zjedno» 
czonej, niepodległej Polski, wypuszczenia Piłsud= 
skiego i internuwanych legionistów. dopuszczenia 
reprezentantów robotniczych do rokowań poko» 
jowych w Brześciu. Wielki pochód ze śpiewami 
zakończył poważna, spukojhą tmanifestacyę. 

Z doli robotniczej. W kopalni rządowej w Brze: 
szczach zddrżył się hieszczęśliwy wypidek. a 
mianowicie spadający że stropu kamicń złamał 
lewa rękę i prawa hogę tobothikowi Adamowi 
Mańkutowi. Ciężko rannego odwieziotto do szpi: 
tala powazechnego w Białej. R 
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Dokument chwili. 
Głośny ks. biskup Lesinski znowu odezwal się, 
wydając du podlegiych miu kapłanów taki oto.o» 
kólnik: 
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| wspólntczkę socyalistyczną Fiłsudczyzny —- 


„Nar. 11001. Do Wielebnego Duchowieństwa 
Dyecezyi Kieleckiej. Kilkakrotnie przy nadarza» 
jących się okazyach w  cyrkularząch naszych 
przez W. W. X. X. Dziekanów zwracaliśmy uwa: 
ge W. W. Duchowieństwa, bv mialo się na ba» 
czności wobec krzewienia wśród ludu na sacvali: 
stycznych zasadach opartego „Stronnictwa Ludo: 
wego“, będucego pod wpływem i kierownictwem 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, ..Zjednoczenia 
Ludowego”, podstępnie zasłaniającego się blogo- 
sławieństwem Arcybiskupa Warszawskiego, „Pole 
skiej Oryanizacyi Wojskowej” i pokrewnego 
„Piechura”. rozpowszechnianych w kraju przez 
„AE 
gę Kobiet Pogotowia Wojennego." 

Wszystkim przeto kapłanom dyecyzyi naszej: 


, dajemy obowiązujące niniejszem zarządzenie pod 


kurą „suspensio ab officio et bencficio" (zwol- 
nienie ż obowiązków duszpasterskich i pozbawie» 
nie dochodów): nie wolno pod żadnym pozorem 
beźpośredniu lub pośrednio przez bsoBy inne po» 
pierać „Stronnictwa Ludowego”, „Polskiej Orga: 
nizacyi Wojskowej”, zrzeszenia „Piechur”, „Liga 
kobiet P. W.*, tak samo pism „ Wyzwolenia”, 
„Gazety Ludowej" i „Piasta. i 

Nie powinna wprowadzać duchowicństwa dves 
cczyalnego w zamieszanie ta okoliczność, że w in: 
nych dyecczyach ujawniają się odmienne prakty» 
ki i zarządzenia odnośnie do reamaitvch prądów, 
nurtujących w czasach obecnych w społeczeń: 
stwie polskim, albo że w jednej dyecezyi zakaza. 
nem jest Księżom ty, co kaplani sąsiedniej prak» 
tykują. Księża dyęcezyi kieleckiej powioni rzą: 
dzić Się tylko zarządzeniami swego biskupa. 

„.Gdyby penitenci (Spowiadający się) nie obie» 
cywali się usunąć ze związków i porzucić złe ga» 
zety — nie mogą być rozgrzeszeni!*... 


Smoleńsk. 


Działo się to przed 307 laty, 13 czerwca 10L ra 
wyczerpany długłem oblężeniem Smoleńsk epracć 
się nie mógł gwałtownemu szturmowi i przez woj: 
ska półskie zdobyty został. Iadciągające na pa: 
moc posiłki pobił pod Kłuszynem wielki hetman 


Żółkiewski — korona carska królewiczowi pol- 
skiemu przypaść miała w darze — wracała do 
Rzeczypospolitej najsilniejsza jej wschodnia 


twierdza granicsina, stqacona ża czasów wojen Zye 
gmumta Starego. Poszedł w niewolę wódz jej, za: 
wżlęty Szein, zamek leżał w gruzach. obrońcy po: 
gineli w płomieniach, a upojone ttyumfem wojsko 


| polskie z królem Zygmuntem III na czele urzą 


dzało ma ruittach dziękczyńme Nabożeństwa i 
wspaniałe bankiety. Bito w bębny, graio na tra- 
bach i palono z dział, aż chmury prochu okwyły 
cały obóz. S 

Echa wspomnień tych z dalekiej przeszłości bu: 
dza się dzisiaj pod wpływem wieści, jakie przyno= 
szą nam telegramy 0 walkach toczonych przez 
Polaków na kresach ziem dawnej Rzeczypospoli: 
tej. 

Orsza... Smoleńsk... Ostrogski... Żółkiewski... Zy- 
$muntowic.. i związana z ich imieniem pamięć 
złotego wieku, pamięć orężnej przewagi nad Moe 
skwą w okresie najbujniejszego życia polityczne: 
go i umyslowego Polski. Przesuwają Się bbrazy 
z ubiegłych stuleci, snuje sie wątek myśli w bli- 
ską przyszłość wiodący... 

Wywołana przez wojnę światową sprawa pole 
ska rozbrzmiewa po świecie całym, niepokój wo: 
dzów i dyplomatów — coraz to inne przechndzi 
fazy: Ogtiskieth jej nietylko ziemia ojczysta = 
oghisk tych tyle. ile skupień Polaków rozptdśżo= 
nych szeroko, ile usiłowań do porozumienia się 
i połaczenia pu nad» dzielące ich dotądskordońv 
1 rowy strzeleckie... Aledzithy bacznie za btegićm 
tego życia rozbitego, a jednak zgodnem, jednóm 
bijącego: tętnem, wsłuchujemy się w coraz to do- 
nioślejsze echa, jakie zewsząd dochodzą — - ża» 
cierają się granice przestrzem i czasu — zawieraja 
widma zlowtogie hiewoli i nędzy — ezujemy się 
potomkami tyctrzy, których wspomnienie z Pław:= 
cmt i Zielonerń polem, z Orszą, Kłuszynem I Smo- 
luńskiem na zawsze zwidzńne zostalo. . 

Helena Witkowska, 
APC EECC CZERWO ZLECA: EESE 000 y 


s ey r A 
mi sa if A i 
Kongres- angielskiej party 
i a t 
rohoteiczej, 
Ruch pokojowy w Anglii. 

w Nuttlhyham otworzony został 23 stycznia 
kohgres aMpielskiej pafryi pracy. Przewod- 
niczący Purdy w mbwie, nastrojonej wojownie 
czo, wzywał robotników Anglii uv powstrzyma: 
nia „przyjaciół rumyjskich” od zewarcia pokoju 
odrębtiego, co byloby klęską demokracyi euro- 
pejskiej. Jeśli Niemcy nie zechcą przyjąć pokoju 
na warunkach, postawionych przez Wilsona, po- 
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zostaje koalicyi jedynie dalsza walka aż do zwy: 
cięstwa. 

Gdy przewodniczący wspomniał o  Trockim, 
zapanować miai w sali obrad niebywały entu- 
z,azm. Ambasadora rosyjskiego, Litwinowa, po» 
witali uczestnicy kongresu oklaskami. 

Litwincw podkreślił z naciskiem, że rewolucyi 
rosyjskiej nie należy uważać za protest przeciw 
sposobowi prowadzenia wojny, lecz przeciw woje 
mie samej. A 

Przeważną część debat zajęła kwestya plano: 
wanego gruntownego przekształcenia angielskiej 
partyi pracy w celu oparcia jej na szerszych 
podstawach. 

Henderson wywodził, że przekształcenie musi 
być zupełne i pójść w tym kierunku, aby luz 
dziom takim jak admirał Beresford i wszystkim 
wybitnym urzędnikom związków zawodowych 
umożliwić wstąpienie do partyi. 

Vandervelde wskazał na to, że we: wszystkich 
krajach daje się spostrzedz ruch za pokojem dez 
mokratycznym. Co dotyczy kolonialnego progra: 
mu angielskiej partyi robotniczej, a mianowicie 
unarodowienia kolonii, to trzeba do niego odno» 
sié się z rezerwą, gdyż w obecnych stosunkach 
oznaczałby on opróżnicnie kolonii belgijskich i 
portugalskich przez odnośne państwa. Demokra» 
cya wszystkich krajów koałeyjnych musi skie: 
rować się z wezwaniem do demokracyi państw 
centralnych, aby wybrały między autokracyą a 
demokracyą. Jakkolwiek wypadnie odpowiedź, 
sprzymierzone demokracye będą walczyły do 
końca za prawa ludów. 

Henderson odczytał rezołucyę, wzywającą rzą» 
dy koalicyi do złożenia jasnych oświadczeń co 
do celów wojennych i do ułatwienia kongresu 
międzynarodowego, mającego się odbyć w jez 
dnym z krajów neutralnych. 

Rezolucya została przyjęta prawie 
głosami. 

Angielska partva pracy dotychczas nie miała 
zwartości organizacyjnej. Istnieje ona raczej 
w parlamencie (42 posłów), niż w kraju samym. 
Posłowie np. górników należą do partyi liberal- 
nej. Wobec należących do partyi pracy dwu 
milionów członków związków zawodowych, soz 
_cyaliści w liczbie 50.000, rozszczepieni na 3 orz 


wszystkimi 


ganizacye, chociaż stanowią ożywiający element | 


całego ruchu, nie mogą wywierać odpowiedniego 


o S S DASSE ca = zem 


sweinu znaczeniu wpływu. Do zmiany tych nies: 
własciwyci stosunków w partyi zmierza reorga= 
nizacyjny plan Hendersona. 
sk 4 LJ 

Ze sprawozdania niezawisłej partyi pracy daje 
się poznać, że ruch pokojowy w Anglii zatacza 
coraz szersze kręgi. Zgromadzenia, zwoływane 
przez obie socyalistyczne partye i przez organi: 
zacye kobiet, działające za pokojem, wykazują 
dziesiątki tysięcy uczestników, pacyfistyczne pi: 
sma ulotne rozchodzą się w setkach tysięcy egzem 
plarzy. Odezwa, domagająca się finansowego 
wsparcia niezawisłej partyi pracy (Indenpendent 
| 


Labour Party) w jednym tygodniu przyniosła 
kwotę, przechodzącą wszystkie dotąd urządzone 
składki. Oficyalny orva . „Brytańskiej socyalie 
stycznej partyi', „The Call“ w artykule jednym 
pisze: Wojna przeżyła się. Rozwiał się czar, któ: 
ry ludy skupiał we wspólnym uczuciu lęku, żądzy 
krwi i narodowej solidarnoś”: Jeżeli nasz kraj, 
na którym ciąży przekleństwo niesiychanej rezyz 
gnacyi mas * któ emu oszczędzono dotąd naj: 
sroższycn na:tępstw wojny, bóadzie może jako 
ostatni pociągnięty w przewrót, w każdym ra: 
zie to nastąpi. Przygotujcie się na załamanie się 
społeczeństwa kapitalistycznego! 


| Komunikat niemiecki. | 


Berlin, 12 lutego. 
Urzędowo donoszą 11 lutego: 
Zachodni teren wojny: 


Front wojsk ks. Ruprechta: Uderzenia wyxsua- 
dowcze Anglików na wielu miejscach frontu we 
Flandryi i w Artois doprowadziły zwłaszcza koło 
Warneton i na wschód od Armentieres do gwał- 
townych walk. Wzięliśmy przy tem jeńców. 

Front wojsk ks. Albrechta: Na froncie lotaryń- 
skim i w środkowych Wogezach działalność ar- 
tyleryi ożywiła się po południu. Nasze wywiady 
na południe od Enbermenil, koło Senenes i k-o 
przyczółka mostowego dały nam jeńców. 


Włoski teren wojny: 
Na płaskowyżu Siedmiu Gmin żywa działal- 
ność artyleryi. 
Na innych terenach wojny nie nowego. 
l Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf. - 


Dla zrarionych członków, które po wyleczeniu je. | b ot dinini in i E Saa 


szcze bolą, należy brać Fellera ból kojący fluid z 
esericyi roślin z marką „Elza“. 12 flaszek franko 
tylko za 14 K 32 h posyła aptekarz B. V, Feller, Stu- 
tica, płac Elzy Nr. 260 (Kroacya). Przeszło 100.000 
listów go zaleca, podobnie Fellera przeczyszczające 
piguiki „Klza.* G) 


Ghłopca starszego 
na stałą posadę 


przyjmie zaraz Redakcya „PRAWA 
LUDU“, Kraków, Dunajewskiego 5. 


KONKURS! 
Powiatowa Kasa Chorych w Tarnowie 


ogłasza Konkurs na posadę 


KIEROWNIKA BIURA. 


Kandydaci winni wykazać: 

1) Jakie ukończyli szkoły, oraz przebieg dotych- 
czasowego życia, z dołączeniem świadectw lub od- 
pisów ; 

2) że są poddanymi austryackimi, 

3) że nie przekroczyli 50 roku życia. 

W pierwszym rzędzie uwzględnione będą poda- 
nia inwalidów legionów polskich lub armii austrya- 
ekiej, narodowości polskiej. Urodzeni lub przyna- 
łeżni do Tarnowa mają pierwszeństwo. 

Płaca roczna 3000 K — oraz 30°/o dodatku 
drożyźnianego. Posada do obięcia zaraz, na prze- 
ciąg pierwszego roku prowizorycznie, po roku 
może nastap'ć stabilizacya. 

Zgłoszenia do 1 marca 1918 wnosić należy na ręce 
przewodniczącego WP. Karola Nowaka w Tarnowie. 

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Tarnowie. 


Żądaj wszędzie i prenumeruj 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY" 


miesięcznik bogato illnstrowany, poświęcony wszystkim 

załęziom wiedzy. Wychodzi 15 go każd' go miesiąca. — 

„I roku 1918 rozpoczynamy druk „LLUSIROWANEJ ENCYKLO- 

PESTI POJRĘCZNEJ”, Jako premię bezpłatną dla naszy h pre- 

dumeraterów. Prenumerata roczna 40 K, półroczza 20 K. 

Redakcya i Administracya: Dąbrowa Górnicza, ul. Sien- 
kiewicza 21, Polska. 


Wowvdawca: lanacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzuwski, 


i 


Moia piękność 


zawdzięczam tylko jedynie niezrówna- 
nej recepcie według przepisu Dra Idel- 
sona, po zastosowaniu której pozbyłam 
się wszelkich nieczystości skóry i twarz 
moja stała się różową, młodzieńczą jak 
u dziecka. Czułam się bardzo nieszczę- 
śliwą, gdyż nie mi już nie pomogło, cho- 
ciaż mnie to dużo kos.towało. Przez po- 
radę mojej przyjaciółki napisałam do 
firmy V. Jelinek, Wiedeń 66 Fach 37, 
Abtlg. 20 i otrzymałam zaraz za zwrotem porta darmo tę 
cudowną recepię. Polecam wszystkim dziewczętom i kobie- 
tom powyższą firmę jak najgoręcej gdyż przez tęże uzy: 
skałam zupełną piękność. A. Hirschler. 
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AB dlate 3 Ea r 2: 
Administracya „Naprzodu: 


przy.mie 


Milki roznośieli lub roznosiciel 


w godzinach wieczornych 
do roznoszenia „Naprzodu*. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na- 
przodu“, ulica Dunajewskiego L. 5' 


Kino „Opieka“, Od wtorku 12 do czwartku 14 
lutego wyświetlanym będzie jeden z najwspa: 
nialszych filmów najnowszej „seryi Kramerow: 
skiej", który swoimi wspaniałymi zdjęciami i in- 
scenizacyą przewyża serye „Worlda'. Mistyczny 
dramat w 4 aktach „Krytyczny dzień“ wywo'a 
podziw u widza, a nadzwyczajna gra Leopolda 
Kramera w głównej roli odzwierciadla prawdzi: 
we zdarzenia z życia codziennego. Ponadto bar: 
dzo wesoła komedya i najnowsze zdjęcia wojen: 
ne z frontu włoskiego. Program ilustruje znako:» 
mitą orkiestra wojskowa. 


Przy zakupnach proszę Się | 


| powołać na nasze pismo. | 


Lrukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (leleton 1310). 


| deński i sprawa polska. 


Z miasta i z kraju. 


Podwyższenie kontyngentu cukru. Namiestni: 
ctwo podwyższyło mies.ęczną 1iość Spcżycią cuz 
kru na 1 i pół kg. dla: robotników  przemysło» 
wych, górniczych, chociażby nawet zajęci był 
wyłącznie na powierzchni, tudzież dla robotni: 
ków hutniczych; dla persunalu pocztowego, peł: 
niącego służbę nocna; dla wszystk ch funkcyona: 
ryuszy przedsiębiorstw kolejowych, dla peinią» 
cych służbę nocną organów żandarmeryi, policyt 
i straży skarbowej i dla robotników lasowych. 

Uwzględnione być może podwyższenie racyt 
cukru co najwyżej do 1 i ćwierć kg. osobom cho» 
rym i wymagającym kuracyi, a to za wniesie 
niem prosby, potwierdzonej przez lekarza. 

Taryfa maksymalna na węgle. Magistrat wydał 
dla m. Krakowa następującą taryfę maksymalna 
na węgle i dostawy węgla. Ceny za 1 ctn. cłoww 
przy poborze en gros (powyżej 20 ctn. cł.) wynos 
si w składzie na dworcu kolejowym za vegiel 
krajowy: 2 K 80 h, za górnośląski 3 K 90 h, koksu 
5 K 60 h, brykietów 4 K, przy poborze detaili= 
cznym (niżej 20 ctn. cł.) 3 K 10 h, 4 K 20h, 6K 
i 4 K 20 h. W skiadzie drobn. handlu w starym 
Krakowie i Podgórzu węgiel 3 K 90h i 5 K, w in: 
nych dzielnicach przyłączonych 4 Ki5K 0 h. 
Dalsze szczegóły zarządzenia podane są zresztą 
plakatami na rogach ulic. 

Grupa metalowców zaprasza członków zarządu 
na posiedzenie, które się odbędzie we czwartek 
14 lutego b. r. o godz. 7 wieczór punktualnie w 
luokalu Związku stow. robotn. Za Zarząd: przew. 
Józef Wardęga. 

Składki na internowanych legionistów. Komitet 
zwołujący Krajową konferencyę kolejarzy w Nos 
wym Sączu złożył na internowanych legionistów 
kwotę 200 K, na ten sam cel tow. Bielat 30K. Raz 
zem 230 koron. 


W Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 
A:B 39). 

Wtorek: Prof. Ger. Feliński: Szekspir i jego 
dramaty. 

Środa: Red. dr Ant. Beaupre: Chateaubriand i 
Musset. 


Kursa literackie (ul. św. Anny I. 2). 
Wtorek: Prof. Dr Sokołowski: Kongres wie- 


fotograficzny 
duży, zupeznie nowy 


wielkości 13/18, modei 1906, 
odpowiedni dla amatora i fo- 
tografa do sprzedania. Oglą- 
dać można w Dziale Insera- 
towym „Naprzodu*, Kraków, 
uliea Grodzka 1. 13, 


Lekcyi jezyka niemieckiego 


r 
ié 

„W słońcu 
dwutygodnik  iliustro= 
wany aia młodzieży i 

wychowawców. 
Pre1umerata kwart. K 450, 
rocznie K 18'—. Prenumelo- 
wać można na Kremerowskiej 

10, I. p. na lewo. 


Pierwsza fabryka 
sztucznej herbaty 
M. W. CHANELES, ml. Brzozowa 11 


FILIE: Senna 17 u S. Brawera; 
w Podgórzu, ul, Staromostowa 1 


poleca herbatę sziuczną z 


marką TERUM i ARAKOL. 
Zastępuje w zupełności her- 
batę z rumem. Cena Arakolu 
wynosi K 4 za litr bez flaszki. 
Zamówiema z prowincyi u- 
skutecznia się za nadesłaniem 
połowy należytości z góry. 


ak 
„LUX 
Kraków, Piac Deminikański 2 
(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż hurlowna i czę- 
ściowaa wszelkich przybo- 
rów do światła elektry- 
cznego i dzwonków ele- 
ktrycznych — Wysyłki na 
prowincyę odwrotną po- 
cztą. — Telefon Nr. 3335. 


Zdo!ni tokarze, 
ślusarze maszyn., 
kowale, 

kotlarze 

i formierze 


znajdą natychmiastowe 
zajęcie w fabrykach 


i Ze en ewskiT A, 
w Kakuwie, 


PETTY SSTT a d 


i francuskiego 


udziela oraz zaiatwia ko- 
respondencyę niemiecka 


N. Wassersiium, 


ul. 5-go Listopada 53, H. p., 
oficyny na lewo. 


Panna 


pisząca biegle na maszvnie 


obznajomiona z czynno- 
ściami biurowemi przyję- 
iaby zajęcie na 2 godziny 


wieczorne. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „L. M.*, 
przyjmuje Biuro ogłoszeń 


Stattera, Grodzka 13. 
Pianistka 


udziela lekcyi gry fortepia- 
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz.  Zgłoszetia m ędzy 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po- 
przeczna, l. p. Na prawo, 


Poszukuję konwersacyi 
francuskiej Jub an iels 
skiej W zamian za konwer- 
sacyę lub korespondencyę 
handlową niemiecką. Zgło- 
szenia pod „Słuchaczka”, rzyj- 
muje Dział Inseratowy „Na- 
przodu“ Grodzk. 13. 


R 


